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Sobota m ia t  m .  19 . g ru d n ia  I S I S .

Prenumerata na Gazetę Lwowską na r. 18^3.
G A ZE T A  L W O W SK A  z DODATKIEM  wychodzić będzie w roku 

przyszłym 1843 w takim samym kształcie i objętości i w tych samych dniach 
tygodnia, jak dotąd, to jest: Gazeta z Dodatkieimpo trzy razy na tydzień : 
we wtorek, czwartek i sobotę, a ROZMAITOŚCI raz na tydzień w so­
botę, choćby w te dni święta przypadły; wyjąwszy we wtorek po Świę­
tach Wielkanocnych t. j .  dnia 18. kwietnia, —  w święto Bożego Ciała t. j .  
dnia 15. czerwca. —  iw  święto ś. Szczepana t. j .  dnia 26. grudnia 1843.

J\ie ustaniemy również w dotychczasowćm dążeniu naszem umieszczania 
i w roku przyszłym N O W IN , jakoteŻ W IADOM OŚCI H AN D LO W YCH  
1 PRZEM YSŁOW YCH. Ta ostatnia rubryka zawierać będzie nie tylko 
doniesienia naszych korespondentów ze wszystkich głównych miejsc na­
szego kraju o sianie urodzajów, handlu i przeafysju, i zaanie sprawy z wal- 
niejszych jarmarków krajowych i zagranicznych, ale także wiadomości o tem 
wszystkiem w przedmiocie przemysłu i techniki, co tytko w naszym w no* 
wTe pomysły i wynalazki obfitym czasie, czytelników o postęp dbających 
obchodzić może.

Warunki prenumeraty na Gazetę Lwowską zostają na rok przyszły 
te same co dotąd, i umieszczone są powyżej obok tytułu Gazety.

P. P. prenuinerantom we Lwowie będzie na ich żądanie Gazeta do ich 
pomieszkań odsyłana, jeźii prócz zwyczajnej należytości zapłacą z góry 
na miesiąc 15 kr., na kwartał 45 kr., na pół roku 1 zr. 30 kr. m. k.

Redakcyja Ga«cty Lwowskiej.

Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne :  B r a z y 1 i j  a r. Uniw er- 

sytet w Rio-Janeiro.
H i s z p a n i j a :  Rzut oka ua powstanie w Bar­

celonie. —  Barcelona poddała się. -  Cha­
rakterystyka stronnictw, jak się na to zaburze­
nie zanatrywano. —  Odezwa Abdou Terradas.

A n g l i j a :  Polem ika między dziennikami. T o -

rysów i  W higów  w sprawie chińskićj. —  Bo­
haterskie zwycięztwo Francuzów pod Maza- 
granem ogłasza 'Morning-Chronicie za baike.

F r a n c y j a :
B e l g i j a .

C h i n y :  Wiadomość o przyjęciu traktatu przez 
Cesarza i o zaliczeniu jednej raly potwier­
dza sie.
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\ow iny Lwowskie.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z  Dobro-

m ila.
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
S r a z y l l J a .

Z  Rio-Janeiro pod dniem  24. września do­
noszą: Cesarz rozkazał pod dniem 27. sierpnia 
radcy Stanu M i r a n d a  R i b e i r o ,  by przed­
łożył plan do założenia uniwersytetu w Bio- 
.iaueiro , nad którego wypracowaniem zając się 
n a  tak on, jakoteź do m inisteryjum  spraw we­
wnętrznych przyłączoną seltcyja rady Stauu. 
W  tej ostatniej jest znany odznaczający się 
polityk P e r e i r a  d e  V a s c o n c e l l o s ,  który 
jeszcze tylko umysłowo żyć się zdaje, gdyż na 
ailach jest bardzo osłabiony.

l l i s z i i a n G a .

Lisi z Paryża z d. 2. grudnia, umieszczony 
W pismach francuzkich , donosi o bliskiem u- 
tlum ieniu rozruchu w Barcelonie: W  tei chwili 
znozua uważać insurekcyją za ukończoną. Nim  
jeszcze E s p a r t e r o  stanął w głównej kwate­
rze jenerała v a n  I l a l e n ,  zbuutowane miasto 
upadło ju z na duchu. Uznawano, że stawie' 
opór , byłoby krokiem  szaleu alw .,  i 
sic nakazują obecne okoliczności. Dwaj na­
czelnicy L J i n a s  i D u r a n  d o ,  którzy byli wraz 
prezydentami klubów republikańskich i człon­
kam i junty narodowej , udali się na pokład 
francuzkiego statku parowego. Nawet G a r s y ,  
Itlóry tak energiczne um iał wydawać prokla- 
m acyje , ustąpił z p lacu , chociaż z wszystkich 
naczelników najdłużej dotrzymywał kroku. No­
wa j unta,  złożona z obywateli spokojnego u- 
m ysłu i mających znaczenie w kraju , powzięła 
Lyła zam ysł, udać się wraz z swoim naczelni­
kiem  biskupem^do obozu Bejenta , oddać m u  
klucze od miasta i mieszkańców Barcelony po­
lecić łasce E s p a r t e r a .  T en  użyje zapewne 
na dobre tego zwycięztwa , które go tak mało  
kosztować będzie ; okaże sie łagodnym , prze­
baczającym , aby zaskarbić dla siebie przywią­
zanie ludu. Y a n  H a l e  n zasługuje na po­
chwałę , że sie wstrzymywał z bombardowa-. 
niem  ; okazało się, ze było niepotrzebne. T rze­
ba teraz jeszcze rozbroić i organizować gwar- 
dyję narodową i ją  przebraliować. Zagorzalcu 
republikańscy podsycający juz od dwóch lat 
powstanie w Barcelonie , wynieśli się coprę- 
dzej z miasta. Gazety barcclońskie docho­
dzące po dzień 25. listopada nie zawierają nic

ciekawego o toku całej sprawy. Tyrajlerowie, 
którzy m ieli robić wycieczki z miasta , nie o- 
kazali meztwa i za każdym ra ze m , lticdy sic 
pokazali, rzucono ich napowrót do miasta. 
Jencralny kapitan v a n  H a l e n  był tak p e­
wnym swojej przew agi, ze jenerała Z u r b a n o  
odkomenderował z jednym  oddziałem do G e- 
rony , aby tainże i w okolicy rozbrajać m ili- 
cyję narodowa, która miała zamiar przyłączyć 
się do powstania w Barcelonie. Junta naro­
dowa wydała w ostatnich dniach swojego chwi­
lowego istnienia nową proklam acyję, w której 
stara się uspokoić mieszkańców względem  za­
grożonej kanonady jenerała r a n  I ł a ł e n .  A le  
w tej odezwie ju z  się jąka ta sama ju n ta , 
która przed kilkoma dniami z taltiem zaufa­
niem  sie chełpiła. Z  szum nych słów odezwy 
zanadto jest widna trwoga junty. W szyscy po­
dzielają to zdanie , źe francuzlti k o n z u ł, pan  
L e s s c p s  w ciągu całej insurekcyi nalepiej 
odpowiedział swojemu stanowisku. Nie wda­
jąc się w walkę stronnictw, starał się gorliwie 
o zabezpieczenie swoich ziomków. W  jego  
hotelu i w zatoce barcelońskiej znajdowali em i­
granci chętne schronienie. Tenże konzul u - 
dał się wraz z konzulem  angielskim do jen e­
rała vafa I l a l e n ,  i przekładał m u , aby za­
niechał kanonady do m iasta , lub aby przy­
najmniej odwlekł zamiar swój na czas niejaki, 

•na co leż jenerał V a n  H a l en  przyzwolił. —  
Jedna epizoda z powstania Larcelońskiego za­
sługuje ua szczególniejszą wzmianko. T  e r- 
r a d a s ,  były burmistrz z F igu eras, gdy go 
doszła wieść o powstaniu w Barcelonie , opu­
ścił Perpignan, gdzie jako wygnany republi­
kanin przebyw ał, i udał się do Hiszpanii, aby 
tam że podnieść rokosz. Niedostępnem i ścież­
kami przeszedł przez Pyreneje ua stronę H i­
szpanii , udał się do pierwszej wsi na ziemi 
hiszpańskićj, B oguessens, wydał proklamacyję  
do mieszkańców z Figueras w najnamiętniej­
szych ułożoną wyrazach. W  tej odezwie chlubi 
się tern, ze żadnego do lej chwili nie uzna*- 
wał władcy nad sobą, prócz l udu,  i że jest  
nieprzyjacielem wszystkich władz krajowych. 
Wzywa do broni, aby uwolnić Barcelonę z szpo­
nów tyrana v an  H a l e n  i ludożercy Z u r b a -  
uo. Sześćdziesiąt patryjotów na koniach wy­
jechało naprzeciw niem u z Figueras i two­
rzyło straż honorową , gdy wjeżdżał do tej pro- 
wincyi. Ale we dwa dni potćm  przyszła zno­
wu do siebie załoga warowni San Fcrando, 
która się dała nagabać trwogą , rozpędziła re­
publikańskie tłumy i opanowała na nowo mia­
sto. Tak samo stało się z powstaniem na in­
nych punktach Katalonii.
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Z  n a j o u 11 y d n i a  1. g r u d n i a .  Sentinelle 
des Pi/ró/iees zawiera, co następuje : Nadeszła 
tu wiadomość pólurzędow a, ze Barcelona pod­
dała sic bez wszelkich warunków , tylko dwie- 
8tu ludzi zamknęło się w jednej warowni.

Z  P e r p i g n a n  d. 30.  l i s t o p a d a .  Jenerał 
L l i n a s  przybył do naszego miasta. W szyscy  
cudzoziemcy , którzy zamieszkiwali Barcelonę, 
znajdują się obecnie na pokładzie okrętów  
francuzkich, które tu zawinęły. W ydano im  
kartę bezpieczeństw a, aby mogli na lad wy­
siąść i zająć się spokojnie swojemi interesami.

Z  R o r d e a u x  d. 2.  g r u d n i a .  Jest nieza­
w odna, ze Barcelona kapitulowała. Skom pro­
mitowani wynieśli się z m iasta , aby ujść prze­
śladowania E s p a r t e r a ,  któryby był nieza­
w o d n i e  ścigał burzycieli.

Z  M a d r y t u  d n i a  12.  l i s t o p a d a .  Przez 
powstanie w Barcelonie nie zm ienił się w ni- 
ctem  duch publiczuy. Partyja Królowej K r y ­
s t y n y  zwana stronnictwem moderadosów sprzy­
ja  powstaniu barcelotiskiemu i ma nadzieję, 
re  cała Katalonija podniesie oręż. Zam iarem  
i życzeniem tej pariyi je s t , strącić E s p a r ­
t e r a ,  Królowe I z a b e l ę  ogłosić za pełno­
letnią • przydać do je j boku radę Stanu. .Test 
to rzeczą smutną , zc partyja umiarkowana , 
straż i podpora tronu, ujm uje się za powsta­
n iem  i gromadzi się w około chorągwi wywie­
szonej przez burzycieli. E s p a r t c r o  zna 
dobrze ich zam ysły , dla tego nic omieszka 
zapewne złożyć winę rokoszu na partyję umiar­
kowaną i partyję karlistów.

Stronnictwo konstytucyjne, które broni gor­
liwie koustytucyi ■ stawi rządowi opozycyję , 
W pierwszych dniach powstania podniosło głos 
w sprawie burzycieli. Gdy zaś powstańcy za­
trzęśli Rejencyją i t ronem,  stronnictwo to 
zmieniło swoje plauy i teraz obstaje tylko przy 
tern, aby R ejent łagodnie się obszedł z po­
wstańcami.

Partyja progresistów życzy sobie w du ch u , 
tajem nie, zwycięztwa Barcelończyków, ale nie 
śmie zrzucić m aski, dopóki powstanie rozle- 
glejszego nie zajmie pola. —- Z  tego w idać, 
że E s p a r t e r o  nie m a się czego obawiać ze 
strony partyj. E s p a r t e r o  m a nieprzyja­
ciela w samym sob ie , jeź li sio da unieść zem ­
stą i zechce ukarać burzycieli całym  nadmia­
rem  swojego gniewu. T o  odstręczy od niego 
przyjazne m u partyję. Druga śliska sprawa 
jest dobijanie się E s p a r t e r a  o ściślejsze 
*  Angliją stosunki handlowe z narażeniem  
przemysłu i liandlu własnego kraju na upa­
dek i zgubę.

D la uzupełnienia obrazu o powstaniu w Bar­

celonie umieszf.sjamy tu proklamacyję, chociaż 
ju z  niewczesną. Republikanin Abdon Terra- 
dos, o którym wyżćj wspomnieliśmy, wydał na­
stępującą proklamaacyjo , która przecie nie 
sprawiła żadnego skutku : »Katalończycy 1 Oby­
watele , którzy kochacie wolność i sprawiedli­
wość, teraz nadeszła chw ila, w której możecie  
wywalczyć to najdroższe dobro, wydarte nam  
przez Espartera. Nasi bracia z Barcelony dali 
h asto ; starcy, dzieci, kobiety, ubodzy i bo­
gaci, słowem cała ludność porwała sio da 
broni. W szyscy nastawili swoje piersi przeciw  
pociskom tyranii, a ta mając tylko na wzglę­
dzie swoje własne dobro , napełniła ulice sto­
licy Itatalouii łzam i i krwią , powlekła cało 
miasto całunem sm utku. Bo cóż znaczy w obli­
czu ciemięzyciela życie obywateli ? A le bitny 
naród tryjum fow ał, źołdactwo despoty wy­
rzucono z miasta i warowni; wierni obrońcy 
ludu pomnażają 3zeregi powstańców. Mimo to 
jednak zagrażają zwycięskiej ludności Barce­
l o n y  jenerał van lla lcn  i ludożerca, Zurbano. 
Nadaremne byłoby wysilenie tryjum fującycll 
w tej chwili Barcelończyków, gdybyśmy im  nie 
pośpieszyli w p o m o c , gdybyśmy ich heroizm  * 
nie poparli własnćm ram ieniem . Jeżeli ta 
sprawa u legnie, cózsię stanie z tćm  m iastem , 
cóż z n am i, cóż z w olnością, cóż z lu d e m ?  
Fakcyja ciemiężycicli, jeź li postawi zwycięzką 
stopę na karkach m ieszkańców Barcelony, ugo­
dzi zabójczym ciosem w najszlachetniejsze serca 
przyjaciół ludu , rozbroi m ilicyję narodową , 
zniesie wolność druku, rozeszło postrach po  
wszystkich prowincyjach H iszpanii, pokuje  
w żelaza wszystkich patryjotów, lub wytrąci 
ich z ojczystego k ra ju , wzniesie na ruinach  
wolności tron okrutnego despotyzmu, słowem, 
ten odstępca Espartero obwoła się królem  
H is z p a n i i .  Znano jest światu , jak tyranija 
obchodzi sin zzwyciężouą insurckcyja 1—  Lud  
Barcelony nie u legn ie , gdyż sprawa, w której 
obronie podniósł chorągiow , jest świętą , nie­
skazitelną, gdyż ow oce, które z krwi naszej 
urosną, są za drogie naszym sercom , aby cała 
Katalonija nic miała wspierać Barcelończyków  
w ich świętym zapale. Idzie tu o t o ,  aby ura­
tować wolność osobistą , uwolnić się od pu­
blicznych złodziei , którzy się naszym potena 
tuczą , przywrócić wyguaną sprawiedliwość, 
ulepszyć stan wszystkich klas w społeczeń­
stwie; słowem idzie tu o zabezpieczenie wszech- 
władztwa ludowi. Ula dopięcia tego celu, nit> 
ma innego środka , jak strącić przewrotny rząd, 
zreformować nasze instylucyjc, zrzucić jarzm o, 
które na nas Espartero wkłada , aby nas po­
wrozem katowskim udusić. Dalej do broni

i  *
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Tlatalończycy 1 Czegóż czekacie? Uderzcie we 
■dzwony rokoszu , niech jego dźwięk przeleci 
cała Rataloniję. Niech blednieją hordy nie­
w olników , którzy podeptali nasze prawa i na­
szej nie uznają władzy. Nie stajecie tu w obro­
nie jakiego zagorzalca , w obronie praw dziew­
częcia , lub żołnierskiego pareenu, tu stajecie 
w obronie ludu, w obronie własnej. Do broni 
więc obywatelel D ługo rozlewaliśmy krwi po­
toki w interesie jednej osoby, w iuteresie dy- 
nastyi. T eraz zem knęła się przepaska z oczów 
naszych , teraz połączyliśmy się wszyscy , aby 
ratować prawa pohańbionej ludzkości. Do broni 
wiec Kalalończycy 1 Ten , który was powołuje, 
nie znał innego bóstwa nad lud, nie zginał ni­
gdy kolan przed tyranem, wszystkie rządy ści­
gały go, ponieważ walczył przeciw wszystkim, 
aby sprawiedliwość i dobra sprawa tryjumlo- 
wała. Po tysiąc razy narażał swoje życie i swój 
majątek, aby zedrzyć maskę politycznym spe­
kulantom . Jego życie należy ludowi, jego ży­
cie będzie wam rękojm ią, źe się nie zaparł
swoich zasad. Do broni w iec , do bronił Je-**
źli się będziecie ociągać , ulegnie wolność na 
zawsze. Jeżeli zaś pośpieszycie , będziecie 
obrońcami ojczyzny, wasze imiona będą wyryte 
na marm urze i przekazane potomności. O jakże  
to słodko być oswobodzicielcm ojczyzny I Bra-
C i a  nasi Z 15arce]oiiy w o ł a j ą  o  p o m o c  ; ci CO

Stoją tam na czele, są m ężam i l udu;  fałszywi 
obrońcy wolności i polityczni cyganie w y « «  -cm  
z miasta , śpieszmy wiec , aby się pomście Z3 
ofiary, które padły z krwią ociekłej ręki jen e­
rała Zurbano i jego popleczników. Wypowia­
damy więc wojnę- zdrajcom w służbie Espar- 
tera, wypowiadamy wojnę nieprzyjaciołom ludu, 
śm ierć lub zwycieztwo , to nasze hasłol O tak 
m łodzi katalońska, aż do ostatniego zakątka 
gór i lasów naszych ■ aż do ostatniej kropli 
krwi będziemy walczyć z orężem wi e k u !  I nim  
poddam y szyje pod topor kat a , pójdziemy za 
przykładem  naszych braci w roku 1808. U© 
broni więcl W olność lub śm ierć! Dalej do 
zw ycięzlw a, które nas nie m in ie! Niech żyje 
w oln ość! Niech żyje wszechwładny lud I —  
( P o d p i s : )  W asz brat i obywatel Abdon T cr- 
r ad as.4

W ielka IBrytanija i Irlandyja*
Z  L o n d y n u  d n i a  1.  g r u d n i a .  Jego Ces. 

Mość Arcyksiążę F r y d e r y k ,  ' który zawsze 
jeszcze bawi w Londynie, nie przestaje zwi- 
dzać licznych osobliwości lej stolicy. —  IIor- 
poracyja w Trinily-Rouse  (Towarzystwo zajmu­
jące się tem  wszystkićm , co się żeglugi doty­
czy) , wyprawiła dnia 29. listopada na cześć

Arcyksięcia świetną ucztę. Na tej uczcie prze­
wodniczył Sir J. H. Pełły, jako deputy-master; 
po prawej ręce jego siedział Arcyksiążę , po 
lewej Sir R. P eel. Hrabia Iloddington, jeden  
z lordów i komisarzy admiralicyi, następnie ad­
mirałowie , Sir Robert Stoplord , Sir Thom as  
Byam Martin , Sir G. Seym our i wielu innych 
byli podobnież na tę ucztę zaproszeni. 15

Dzienniki londyńskie toczą ciągle spór o to, 
azali chwała , że chińską wojnę pomyślnie  
ukończono , teraźniejszem u rządowi lub prze­
szłem u przynależy. Podczas gdy wigowski© 
pisma wymieniają , iż m ężów , którzy stoją na 
czele wyprawy chińskiej , i sprężystością swoją 
dokonali zw ycięzlw a, jako to : pełnom ocnika  
Pottinger, admirała Parker i jenerała Gough, 
mianowało dawne m inisleryjum , a teraźniejsze
tylko dla ich zdolności zatrzymało ich na tej 

/ .  ,  , .  8 
samej posadzie , utrzymują pisma lorysow, ze
dopiero ministeryjum P e e la , wydało pom ie- 
nionym dowódcom dobitne rozkazy, których  
Wykonanie tak świetnym skutkiem  uwieńczone 
zostało. Lecz tem u sprzeciwiają się dzienniki 
wigów wypisami z raportów jenerała Gough , 
podług których ju ż lord Palmerston wydał in 
strukcyje, które teraz wykonano, a teraźniej- a 
azy rząd tylko takowe potwierdził, i dodają, 
ze lord Palmerston przypisał nawet w głó­
wnych punktach ws*}»*><ie przez pana Pollin- 
ger podane warunki pokoju.

M orniny- Chlonicle zwrócił uwagę na przed 
miot, o którym  pisma paryzkie- dotychczas 
tylko bardzo niechętnie nadmieniały. Miato 
Bię bowiem te ra z , niemal po trzech latach  
okazać, źe czyn bohaterski w Afryce, o któ 
rym bardzo wiele rozprawiano, niczem niejest 
jak prima aprilis. Rzecz ma być taka : Maza- 
grau jest małą włością w Algieryi, niedaleko 
Mostaganemu w prowincyi Oranu. IV* nade­
słanym w miesiącu lutym  1840  przez jenerała  
G u e n e h e u c  raporcie do marszałka V  a - 
l e e  a przez tegoż do ministra doniesiono 
o tym wypadku jako o nadzwyczajnym czy­
nie w ojennym , gdyż 123 żołn ierzy, zam ­
kniętych w M azagranie, który twierdzą na­
zwano, stawiło przez cztery dni ciągiem dziel­
ny opór natarczywości 120<>0 Arabów. Nako- 
niec,« mówi kapitan L e l i e v r e ,  (zając), któ­
ry na przekorę swego nazwiska tymi bohate­
ram i dowodził, rzabićrał się nieprzyjaciel po 
przypuszczonym szturmie, trwającym całą go 
dzinf wedrzeć do twierdy, atoli nieustraszonej 
załodze powiodło się nareszcie bagnetem , gra­
natami i kamieniami odeprzeć nieprzyjaciela.* 
W aleczni ci oblężeńcy , m ieli tylko trzech  
zabitych a szesnastu rannych, ale sami zabili



5 do 600 Arabów. Kapitan Lelierre został 
posuniętym na wyższy stopień i otrzymał or­
der legii honorowej wyższej klasy. Izba de­
putowanych głosowała, aby mu podziękować 
i pomnik wystawić. Minister wojny otworzył 
subskrypeyję. W  roku 1840 nie mówiono o 
niczem  jak o Mazagranie. Zgodzano się po­
wszechnie na to , że tych 123 wojowników  
przyćmiło swojem bohaterstwem 300 Greków  
pod Term opylam i. Otóż teraz cały ten wy­
padek m a być bajką I —  Dzieńnik Morning- 
Chronicle wnosi z milczenia dzieńników paryz- 
ltich , ze domysł jego jest uzasadniony, i do­
d a je , iz czytał list pisany przez pewnego czło­
w ieka, któremu francuzkie wypadki w Algie­
rze dokładnie są w iadom e, i że w tym liście 
sto i: s-Cały wypadek w Mazagranie był kroto- 
chwilą {une farce) ; w nocy, gdy Arabowie pod 
Mazagran podstąpili, dano z obu stron z ka- 
rabiuów tylko kilka razy ognia, Arabów zaś 
b y ła  tak mała lic zb a , iz cała załoga nawet 
nie wystąpiła ; nie było więc ani zaczepki, 
ani odporu , ani zabitych , ani ran n ych ,—  sło­
w em  żadnego czynu bohaterskiego W Całem  
tego słowa znaczeniu.

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  3.  g r u d n i a .  Przed tu­

tejszym  sądem policyi poprawczej dziś podobno 
zakończą się debaty nad procesem z powodu 
wypadku na kolei żelaznej. W yrok zapewne 
aż za ośm dni wydany będzie.

Minister marynarki w skutek najnowszych 
wiadomości z Barcelony, posłał rozkaz do T u -  
lonu , aby przeznaczonych poprzednio do po- 
mieuionego miasta okrętów wojennych nie po­
syłano.

n rfg ż ja .
Z B r u x e l l i  d.  3.  g r u d n i a .  W  izbie re­

prezentantów , po wysłuchaniu jeszcze kilku  
m ów ców , uchwalono wczoraj zakończenie dy- 
skusyi nad budżetem . Izba przystąpiła nad 
pierwszym artykułem  do głosowania , a zapro­
ponowane na podatek gruntowy dodatkowe cen­
tymy odrzucono 68 głosami przeciw 4. Sami 
tylko ministrowie głosowali za iym projektem .

C h i n y *

Moniteur z dnia 3. b. m . zawiera następu­
jące telegraficzną depeszą z Alexandryi i M al­
ty na Marsyliją nadesłane wiadom ości: »A 1 e- 
x a n d r y j a  d. 12.  l i s t o p a d a .  Cesarz chiń- 
*ki przyjął traktat z dnia 29go sierpnia, i zo­
bowiązał się ratyfikować go niezwłocznie, sko­
ro nadejdzie doniesienie, że go Królowa W ie l­

kiej Brytanii ratyfikowała. Zamyśla on posiać 
do Londynu ambasadora. Statek parowy wy­
siany umyślnie z Nankinu, przybył do Suez 
z tą wiadomością. Na pokładzie jego znaj­
dował sie p. M a l c o l m ,  sekretarz legacyi 
angielskiej. Flota angielska bedzie zimować 
w Czuzanie, gdzie się rozpocznie wielka robola 
dla polepszenia stanu zdrowia na lej wyspie.* 
—  »M a l t a  d n i a  25 l i s t o p a d a .  Cesarz 
chiński przychylił się do przyjęcia traktatu , 
ale niechciał podpisać go, aż pokąd podpis 
Królowej angielskiej nienastąpi. Powód te­
go wzbraniania się zależy na zachowywanej 
w Chinach etykiecie. Tym czasem  połowę pier­
wszej w traktacie slypulowanej raty (sześciu  
milijonów dolarów) ju ż  zapłacono, i sum e te 
odd ano na pokład fregaty Blonde, która nie­
zwłocznie odpłynęła do Anglii. —  Angielska 
siła zbrojna tak lądowa jak  i morska stoi cią­
gle pod Nankinem.a

Nowiny lwowskie.
Podczas gdy szeroko rozprawiamy o sztu­

kach często m ałej wartości, godzi się też wspo­
mnieć o pięknym  utw orze: Garryk w  B r y -  
słolu. Jeźli nie jest u nas rzeczą zbyteczna, 
wywalczać u publicznej opinii cześć dla stanu 
artysty dram atycznego, jeź li napotykamy u 
nas zbyt często Ił i 1 d ó w , którzy pobrzęku­
jąc złotem  w artystach dramatycznych widzą 
r z e m i e ś l n i k ó w  powołanych na to jed y ­
nie , aby z c z a p e c z k ą  z d z w ó n k a m i  
służyli ku ich rozrywce , wtedy sztuka ta po- 
winoaby była ściągnąć liczne grono widzów. 
Tym czasem  stało się inaczej. Znakiem , że 
mało u nas starowierców, którzy patrzą z trze­
ciego piątra na zawód artysty dramatycznego. 
A lb o , m oże też trzeba było uderzyć w surmę  
i zwoływać na widowisko? Nie chcem y na to 
pytanie odpowiadać; powiemy tylko stylem  
lakonicznym Kuryjera Warszawskiego, że szlu- 
Ita przew yborna, tłumaczenie wierszem m ia­
rowym doskonałe , gra aktorów mistrzowska. 
Przywołano panią R u d k i e w i c z o w ę ,  pp.  
g e n s ę ,  N o w a k o w s k i e g o  i D a w i s o n a ,

Piękny talent p. A d a m a  G n a t k o w s k i e -  
g o  uraczył nasza publiczność dwoma kom po- 
zycyjam i: Karpackiemi Mazuram i i Góralką 
ofiarowaną Izabeli z Obnisltich J a n k o ,  i 
Szumką poświęconą Huerykowi O b e r  t y  ń- 
s k i e m u.

Dla tutejszych zakładów ochrony m ałych  
dzieci ofiarowały panie H o s z o w s k a  j D r u ż -
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t a c k a  razem  50  i pół łokcia materyi zi­
m owej.

W łaściciel handlu obrazów, muzykalijów i 
t. d. pan G a l i ń s k i ,  wydał ozdobny kalen­
darz ścienny polski na rok 1843 .

(Nadesłane.)
W  przejeździe swoim do Krakowa gościł u nas 

w  Rzeszowie przez kilka dni znany chlubnie z ta­
lentu  swego wirtuoz Sam uel K o s s o w s k i .  
O prócz tercetu odegranego na balu u pp. K  o- 
a k o w s k i c h ,  gdzie licznie zgromadzonych go­
ści mistrzowska gra swoją zachwycił, wyprawił 
n am  trzy koncerty na wiolonczeli, z których  
jeden w sali redutowej, a dwa we wzorowo 
nrzadzonem  kasynie tutejszem .

W  dowód, ze i u nas umiano ocenić wysoki 
talent tego artysty, nadmieniamy tylko, ze  gdy 
nad zamiar swój dłużej w Rzeszowie zabawi­
wszy po drugim koncercie chciał w dalszą 
puścić się podróż, powszcchnem życzeniem pu­
bliczności zniewolony, skłonił się do dania tu 
trzeciego koncertu, który był równie liczny 
jak  poprzednie, i zadowolił w najwyższym sto­
pniu słuchaczów.

Z  szczerą wdzięcznością za sprawioną nam  
przyjem ność składamy niniejszem hołd i po­
dziękowanie tem u skrom nem u a tyle znako­
m item u rodakowi-artyście, którego talent, przy­
znany m u juz niejednokrotnie , zasługuje i c  
wszech miar, aby o nim nie tyllio w kraju ale 
i  zagranicą wiedziano. K . L .

Z  W arszaw y: W  leairze Roismaitosci w)sta 
p iła  znana na naszej scenie panna M e j  e r  w 
sztu k ach : K rzyżyk  złoty  i Antoś i Antosia. —  
N a tejże scenie przedstawiono komedyjo-operę 
w  dwóch akiach oryginalnie napisaną, podty­
tu łem  : W różka. —  Niedawno wykonano w 
W arszaw ie M szę zciejską, nowy utwór uiespra- 
cowanego E l s n e r a .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatnej.)

Z  Dobromila ,  d. 12. yrudnia. Przed l5tym  
.listopada spadły u nas wielkie śniegi, wszystko 
m iało postać jakby wśród głębokiej z im y ;k il-  
ku-m ilow e podróże odbywano saniami , mróz 
był Dsłopniowy. T ą wcześną zimą niepomału

byli zatrwożeni ci, którzy nie uścigli wykopać 
ziem niaków : jednak łagodny koniec listopada 
i początek grudnia usunęły troski ; wykopano 
ziem niaki zdrowo i bez szkody. W  tej tu oko­
licy w ogóle niema dobrego ich plonu ; nie 
zrodziły, jak sześć ziarn, atoli po wyplókaniu 
wykrywa się jeszcze ubytek, są bowiem grubo 
ziemią obrane. —  Gorzelnie w tej okolicyjuz  
wszystkie w ruchu , wydatek mniejszy niż w 
roku zeszłym ; nie słychać o 13 kwartach oko- 
witej z korca ziemniaków : wielu niema więcej 
jak  IX  kwart. Cena wódki bardzo nizka, sły­
chać ju z  o przedażach po 19 kr. mon. konw. 
garnca okowitej 30stopniowej. W łaściciele i 
dzierżawcy gorzelń mają widoki pokryć niedo- . 
bory w gorzelniach na karm nem  bydle ; wiel­
kie podobieństwo, że ta rachuba zawiedzie, bo 
słom y i siana bardzo mato ; kmiotek Ijuż się 
biedzi z przezimowaniem bydła, co zwykle 
bywało dopiero z końcem lutego. Niema in­
nej rad y , jak  sprowadzać paszę z chlebnicj- 
szej sąsiednej ok olicy , ale bezdroża ku Do- 
bromilowi tamują wszelki lego rodzaju po­
m y s ł; lata ju z  miuęty jak niepomyślano o na­
prawie drogi: tędy gdzie ściek potoków z wszy­
stkich wąwozów, osad kamieni, rumowisk, tęr 
dy mówię wskazana jest droga do przejazdu l 
W  wieku oświaty, najobfitszym w  wynalazki, 
gdzio m ilę odbywa sie w przeciągu dziesięciu 
minut, a po drogo^n nojótuzej w godzinie , w 
P ań»t"'!c’ Dobrom ilskiem trzeba jechać końmi 
jednę m ilę trzy godzin ; zaś biedny włościa­
nin mający słabszy zaprząg ledwie ją  w cztery 
godzin odbędzie ; tu drogi mogłyby z najwię­
kszą łatwością powstać: poziom najdogodniej­
szy , na wszystkie stroDy ledwie o kilka kro­
ków wszelki malcryjał ku temu ; po m niej­
szych majętnościach drogi lubo znacznie lep­
sze, zawsze przecie w złym  stanie; większą 
usługę robi się towarzystwu postaraniem się  
w swoim obwodzie o dobrą drogę, niż zasadzę-' 
nicm  pół morga różno-barwnych georginij.

Mimo częstych zmian powietrza posiewy ozi­
m e wyglądają ładnie. Podkładów pod jarzyny 
nie uścignnto tu porobić, i ciężko przed wio­
sną te bardzo ważną czynność u zu p ełn ić, ile 
ze ju z mrozy scisnęły powszechnie. —  Cena 
zboża w Dobrom ilu je s t : korzec pszenicy 7 
zr. , żyta 5 zr. 3 0  k r ., jęczm ienia 4 z r . 30  kry, 
owsa 3  zr. w. w. Cetnar siana 1 zr. 38  k r . , 
okłot słomy zytnej 9  kr. vv» w.

tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 51. Rozmaitości.)

ŁUdailor J. H. K a m i ń i  k i. —  Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  H r a t t e r a .  •
(Drukiem P i o t r a  P i l l c r a  we Lwowie.) (Ltd. N ad)
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W  k s i ę g a r n i a c h

w e
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 

d o s t a ć  m o ż n a :

C Cena u> monecie konwencyjnejS)

© o  eScrt ift I'ci S3raumuHer unb © c i b d ,  S3uc{j* 
tanbfer in fS5tert/ crfć(>icnen:

S5arfteHuitg

91cquili6rittl=
99?et{)oi>e

j u r  f i d j e r n  £ e U u i t g  t e r

O & e r fc fy e n fe fó r u c tK  ofcn e S S e t f u r j u n g ,
» e n

© C O tjJ  30fojjtfot)tC $,
SKeb, unb G^trur. So c lo r, Cperateur, f .  f. ^ r i-  

mar-G&irurgen >ni atigemeinen 3lronFentaufe ic, 

SR it 4 ©teinbrucFtafefn. ^ re ifi l  ff. 40 Fr. GSO?.

S ie  gefertigtc 93errag3--83ucJ>banbtung fc^raei^clt 
fid[) burcfj bicfcS SBerF, einem tief gcfitbltcn 23e* 
biirfni|Te ber i(erjte unb ber (eibenben 9??enfctbeit 
entfpro$en taben. S)en practifcf>en Iferjtcn ift 
es! beFannt, bag bie meiften OberfcbenFelbnicije mir 
mit einer ŚserFurjung tciten, meld̂ e ein lebenślang* 
lic^eś J^ittleit in itrem ©cfoTge (jat. S ie  2fequili= 
briaf = 9?ietf;cbe, geftii|t auf unerfctiitterlidfje matljc* 
motifdje ©runbfafje, Fann in atlen gaflen mit © i*  
t^cr^cit / unb in einer Furjcn S e t  i biefeś unonge* 
wetme Greignijj oertiitben, wofur jatfreicfje Grfcfc* 
rungen foroett im SranFenfjaufe, oi$ oucfj o u per 
bemfelben, nom 53erfoffer fcłbft unb nnbern ?ferjten 
gemad&t. unjn.'eifefj?afte S«ugni|Tc liefern- Sa f; bie

Sarftcflung ber ?FequiIibriaI = 93?ettobe in jeber S3e* 
jiefyung crigincff unb gebiegen ift, bafilr burgt fd;ott 
ber 9tuf be3 SSerfafferS, unb bie 93erlags&anblunci 
ta t 9?icf)ti5 unterlaffen, fu r eine be>3 gropen ©egen* 
ftanbesS tuiirbige 2Fu3ftattung $u forgen.

83ci SSraumuller unb ©eibel ift erfifienen:

Compendium
ter p̂fjpfiologte ted SD̂enfĉen,

non
3t*v £jio fe :p h  ję tc ffe l,

F. f .  9>rofeffor ber t<jeoretifc£en S^ebi^tn ju  © flfjburg. 

©otjburg 1840. gr8. S  fi. 15 Fr. <19??.

2)er Otccenfent in bem trefftidiem ?frĉ tw ren 
Jpcefer fpricjtt ficj) fiber obigeś SBcrE aufjerft giin- 
ftig euf/ unb fd;(iept mit ben SBortcn: S)?on finbet 
mit greffer ©enouigfcit atleS, maź nadj biśfjerigett 
gorfifeungen alś bod SBabre ober SBabrfdjeinlictfte 
an$uerfcnnen i f t ,  ouf bod ©riinblidtfte unb gag* 
rid;fte barin bargeftellt, unb fonach gef;crt bndfelbe 
ju  fcen fcltnen Grfifoeinungen neucrcr S e it ,  n>elcf)e 
itrem SmecEe in jeber SScjic&ung entfprecben unb 
burd) tffaebet ber ©cbreibarr, trie burd; 93cKfton= 
tigFeit 0fei4> u ii^ fi^  trerbon.



tb fi ftłraumufler unb ®eibef, S5u(bbonbfer in SQ3.;eu, 
ift fo eben erftbienen:

® i e  A n a t o m i e

Wł U n i> t  ś r
eo n

SH*. ©CDt$ (?<iv«0cUi, C*fcl. t>. SimFaśjprfe,
f. F. Ccib5af;narjit. SKitter bed SKuff. F. 0 t .  

©tonidtaud = Drbend britter g loffe, $>rofef[or ber 
3a!;n^eilf«nbe on ber Unioerfttot in 5S3ien, 5)?it= 
gtiebe ber mebicinifcben g-acułtat unb ber F. F ®e» 
feUfcboft ber ZFer t̂e in SBien, bann ber mebicin. 

chirurg- ZtEabemie ju  0 t .  Petersburg.

SOJit 34 ^upfertaf. 2Bieit 1842. g r8 . SScfiit. 6 f f .& K .

Dfcne in eine genane Zfudeinanberfegung bed 3n- 
balted biefed SSerFed eingef;en $u iroflen/ fu r beffen 
gebiegenen SSertb fcbon ber ^o^gefcierte 9iame bed 
jperrn 53erfafferd biirgt, glauben w ir nur bemerFen 
*u mujfen, bofś in bemfelben ben ftrengften ZFnfor* 
berungen ©eniige geleiftet mirb/ meld;e eon wiffen= 
(Ĉ aftlicfcer 0eite on eine Sttonogrnpbie gefteftt tper* 
ben Fonnen? unb boj) iiberbief) ber O p e r a t e u r  
borin burcbaud neue, in operatipcr •fpinficbt autserft 
n>i(^tige, unb burcb practiftbe Httbeutungenr erliju= 
terte Zlufftbluffe erjioft. , , .

gd ift unfered SBifienS biefes -JBerF bie erfte 
ZInatomie, weld;e bie .©ebilbe bed S0?unbes mono= 
grapbiftb barftetlt. ZFfted ift in  claffifd;er Orbnung, 
mil ooflFommener ^larbeit unb mit ber ftrengften 
a3unbigFeit be(>anbeft unb jebe ZFbfd;n>eifung in bod 
©ebietb ber g>&b|tologie permieben.

2)ic pieleń neuen 23enennungen unb gintbeifun* 
gen jtnb faft immer ber gorm unb ber Page ber 
ibrgone fetbft entnommen, unb ouf bie SBic^tigfeit 
oUer einjelnen 9)?erFmable ber ©ebifbe bed Sftun* 
bed f;at in operotiper ^infid^t iro^l noft> Fein SBerf 
fo rotionell oufmerFfam gemac(>t, wie biefed.

S ie  piefen, obertrabnten p r oc t i f dben Zfnbeu* 
t u n g e n ,  *peld[)e gleicljfom fu r fiĉ  ein potbolcgiftb* 
operatioed ©anje barfteften, werben nic^t nur bem 
uuśubenben 3al;norjte, fonbern oudfr ben iibrigen 
Merjten unb SBunbarjten eine nid^t uniPillFommene 
83eigabe fepn-

Śiefem in  I e b c r  £ i n f t £ & t  c F u f  f  t f  $  e tt 
S S e r F e  (mb 34 ^upfertofetn beigegeben; Pon bem 
tubmlicbft beFannten naturbiftorifd;en Beidjjner, .fperrn 
3 1 b n. e r ,  untet ber ptrfcniicben ZFnleitung be3

5errn  53erfoffetd, genau nocb ber tyiotur gejeidbnet, 
unb pon bem gefćbaęten ^)errn 3 u n g mit grojjter 
0crg fa lt in ^upfer geftocben.

S5ei !8roumuIIer unb 0cibel, 55udbbnnblet in SBien, 
ift ju  boben :

g .  g i f c b c c ^
imeifonb f .  F. ^ ro f. ber Siedbte on ber ^rager 

Uniperfitat)

Scf>r6u^
bed

 ̂mit pcrjit,[id[)er 9?ucFficbt 
auf bu: neueften Somiiterj* unb Samerafgcfctje.

58eorbeitet ron

50?itgliebe ber SBiener 3nriften=gocu[tat/ gonceptS^ 
^roct. ber F. F. JP)of= unb 9 ii.  Ocft. ^ommerprocu: 
rotur, unbZIffiftenten ber BebrFnn^ef f i i r  boś Oefterr. 
(fipilreibt an ber F. F. £bereftnmfcben iKitter^FFabemie.

^red: 1 ft. £ . SD?.
Ueber b.itr ftSorjitge bed 8ifcb«r’fcben Bebrbucbed 

bed Oefterr. jP>ont«-t«red;ted (jat fid; bereitd bet bef» 
f^n e-rfebeinen eine competente ZFutoritat oudgefpro- 
^en. (fttec. in ber 3eitfcbrift f i i r  Oefterr. SHecf>t3- 
gelcbrfamfeit 3- 1828 JRotijenldatt 0 .  491.)

S ie  pielfiiltige 9iod;froge nodb biefem Cebrbucbe 
Unb bet Umftonb, bop feit bem grfdbeinen besfelbett/ 
nomlidb in bem 3«itraume rem 3- 1827 bid 1842 
mebrere mid t̂ige ^ommerigefeęe erfdjienen/ unb bod 
nomentiitb bureb bie feit 1836 in SBirffamFeit ge* 
tretene 3oII= unb ® t .  gjf. O. unb bod ®trafgcfe$ 
u &• U . bebeutenbe SKeformen in biefem 3'neige 
ber iGenpaftung fjerbergefu^rt reurben, b°ben bie 
SSerfogdfjonbfung peronlopt, eine neue 23earbeitung 
biefed Ce r̂buebed, bei melcber aucb iiltere in ber 
erften Zfuflage nid^t PorFommenbe J^anbeldgefeęe 
berucfftcbtigt rourben/ û peranftaften, unb fie fc^mci* 
d^elt ftdb r bajj ber ^ e rr 23eorbeiter, mel^er bem 
juribifdjen ^>ublicum burd  ̂ mebrere literorifcbe Pei* 
ftungen beFonnt fepn burfte t feine Zlufgoben Pofts 
Fommen gelcfet b«be, unb bot) bad gifcber’fcbe 
plebrbu^ oudb in feiner gegemrartigen i^eorbeitung 
fu r 0tubierenbe, ^onbeldFeute unb ©efcbaftdmon* 
ner ald ein gleicb brouebbored JP»onbbû ) empf.oble11 
werben fonne.


